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u progu Ósmego roku nowej historii naro­
du POLSKIEGO DELEGACJA RADZIECKA GORĄCO ŻY­
CZY DALSZYCH SUKCESÓW POLSCE LUDOWO - DEMO­
KRATYCZNEJ, BUDUJĄCEJ SPOŁECZEŃSTWO SOCJA­
LISTYCZNE, BRONIĄCEJ SPRAWY POKOJU

Z przemówienia wicepremiera Mołotowa na Akademii 
w Warszawie

V. J

% #

Na zdjęciu: przed rozpoczęciem defilady Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski w towarzystwie Wiceministra Obr. Nar. gen. Popław­

skiego dokonał przeglądu zgrupowanych oddziałów

Wielki dzień Polski
Jeszcze mamy oczy pełne wspaniałych uroczystości w dniu 

naszego Święta Wolności. Jeszcze w uszach brzmi nam turkot świet­
nych maszyn, w które wyposażone jest, wychowane na wzorach stali­
nowskich Armii Radzieckiej, nasze wojsko — zbrojne ramię narodu 
stojące na straży pokoju, niepodległości Ojczyzny, dorobku ludzi pra­
cy. Jeszcze przeżywamy uzasadnioną dumę i radość z naszych osiąg­
nięć. Defilada jakiej Polska jeszcze nie widziała, jest odbiciem wzro­
stu siły naszego^ przemysłu, naszej siły obronnej. Nigdy w hitorij nie 
byliśmy tak silni, jak obecnie. Nigdy w historii naszego narodu rozwój 
nasz nie był tak burzliwy, jak obecnie. Zaledwie w sześć lat po zakoń­
czeniu niszczącej wojny i bestialskiej okupacji hitlerowskiej wartość 
naszego przemysłu na głowę ludności jest przeszło 31/2 raza większa 
niż przed wojną, a produkcja rolna na jednego mieszkańca stanowi 
143 proc. przedwojennej. Nie ma dosłownie dziedziny naszego życia, w 
której by nie zaznaczył się potężny wzrost. Rośnie nasza siła, poziom 
materialny j kulturalny narodu.

Taki jest rozwój kraju, którego naród pod przewodem klasy 
robotniczej i jej partii obalił panowanie burżuazji i obszarników, ujął 
w swe ręce ster władzy i wszedł na drogę budowy podstaw socjalizmu.

Dokonując przeglądu naszych osiągnięć, mamy pełne prawo do 
dumy. „Otwierają się przed nami — powiedział towarzysz Bierut — 
Perspektywy szczęśliwego, kulturalnego, pełnego, wszechstronnego ży­
cia naszego narodu. Każdy miesiąc naszej pracy nadrabia lata uprzed­
niego, wiekowego zacofania i zaniedbania. Każdy rok naszej pracy 
nadrabia dziesięciolecia“.
_ Dumni z naszych sukcesów nie zapomnimy nigdy, że to Związek 
Radziecki wyzwolił nasz kraj z jarzma hitlerowskiego, umożliwił nam 
powrot na stare ziemie piastowskie po Odrę i Nysę. Zwycięstwo Zwią­
zku Radzieckiego pomogło nam w wyzwoleniu z jarzma kapitalistów, 
a następnie jego pomoc, przyjaźń i przykład stały się źródłem naszych 
osiągnięć. Nieopisany entuzjazm i radość z jaką naród polski witał 
najbliższego współpracownika towarzysza Stalina i wielkiego przyja- 
cnela Polski, tow. Mołotowa i przedstawiciela niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej — Armii Wyzwolicielki, tow. marszałka Żukowa był wy­
razem tej głębokiej wdzięczności i miłości narodu polskiego do Związ­
ku Radzieckiego i do Józefa Stalina. Tow. Mołotow zawiezie do swe­
go wielkiego Kraju Rad nasze uczucia wdzięczności i miłości, które 
wyraził w imieniu narodu polskiego Prezydent Rzeczypospolitej. Wy­
raził te uczucia bezpośrednio lud Warszawy w dniu Święta Odrodze­
nia, podczas uroczystości na Placu Dzierżyńskiego — placu imienia bo­
hatera Października i wielkiego patrioty polskiego.

Tow. Mołotow przekaże narodom ZSRR, że „naród polski wi­
dzi w Związku Radzieckim bastion sił pokoju i postępu na świecie i w 
walce o pokój i postęp pod przewodem welkiego Stalina nie będzie 
szczędził swych sił“ (Bierut).

W światowym froncie pokoju i postępu naród nasz stanowi 
ważne ogniwo i dziś w dniu Święta Wyzwolenia legitymuje się swym 
wkładem w dzieło walki o pokój. Wiemy — powiedział tow. Mołotow, 
r,że polscy robotnicy i chłopi przebyli już spory szmat na drodze bu­
downictwa ludowo-demokratycznego państwa i nagromadzili tak po­
ważne doświadczenia praktyczne, że wywiążą się pomyślnie z posta­
wionych zadań i mogą pewnie kroczyć naprzód do zwycięstwa socja­
lizmu. Mocnym oparciem ludowo-demokratycznej Polski na tej drodze 
był, jest i będzie sojusz i przyjaźń między Związkiem Radzieckim 
i Rzeczypospolitą Polską“.

Tę przyjaźń j więzy braterstwa, łączące nas ze Związkiem Ra­
dzieckim zacieśniamy jeszcze bardziej. Zacieśniamy więzy przyjaźni, 
łączące nas z narodami krajów demokracji ludowej. Święto 22 lipca 
pokazało nam jak rośnie nasze znaczenie w świecie. Pokazało nam, że 
znajdujemy się w wielkiej rodzinie narodów, miłujących pokój i po­
stęp, ie jesteśmy otoczeni narodami — przyjaciółmi, skupionymi do­
koła Związku Radzieckiego — bastionu sił pokoju i postępu w świecie.

Święto 22 lipca spotęgowało w nas pewność zwycięstwa sił po- 
. °JU siłami wojny, nad zbrodniczymi knowaniami amerykańskich 
imperialistów, którzy znaleźli swych najibardzej umiłowanych sojusz­
ników w hitlerowcach i odwetowcach zachodnio-niemileckich. Dla tego 
zwycięstwa spotęgujemy jeszcze nasz patriotyczny wysiłek. Każdym 
n em pracy umacniać będziemy naszą Ojczyznę i obóz pokoju.

peWTli zwycięstwa pokoju, jak pewni jesteśmy zwy- 
StaUn Soc^alizniu- Naszym wodzem, wodzem ludzkości jest Wielki

Depesze gratulacyjne do Prezydenta Bolesława Bieruta
w Dniu Święta Odrodzenia Polski

WARSZAWA. Z okazji Święta Odrodzenia Pre­
zydent RP Bolesław Bierut otrzymał następujące 
depesze:

TOWARZYSZ BOLESŁAW BIERUT 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Warszawa
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, z o- 

kazji święta narodowego, w siódmą rocznicę wy­
zwolenia Rzeczypospolitej Polskiej, serdeczne po­
zdrowienia i najlepsze życzenia, które składam w 
imieniu Prezydium Najwyższej Rady Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich oraz w moim 
osobistym.

N. SZWERNIK

Do
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POL­
SKIEJ
PANA BOLESŁAWA BIERUTA 
Warszawa

Z okazji narodowego Święta Odrodzenia Polski, 
przesyłam Waszej Ekselencji $ narodowi polskiemu 
w imieniu rządu i narodu Chińskiej Republiki Lu­
dowej, gorące pozdrowienia & życzę narodowi pol­
skiemu nowych sukcesó>v w dziedzinie budowni­
ctwa gospodarczego i kulturalnego.

MAO TSE - TUNG
Przewodniczący Centralnego Rządu Narodowego 

Chińskiej Republiki Ludowej

PAN BOLESŁAW BIERUT
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
W a r s za w a
W siódmą rocznicę wyzwolenia Rzeczypospoli­

tej Polskiej przesyłam Panu i w Pańskiej osobie 
narodowi polskiemu wytrwale realizującemu so­
cjalizm oraz jego rządowi, najserdeczniejsze po­
zdrowienia, w imieniu Niemieckiej Republiki De-

mokra tycznej, jak w imieniu wszystkich miłują­
cych pokój Nitemców i moim własnym.

Po zawarciu tak ważnych umów dla rozwoju 
obu naszych narodów, po wizytach państwowych, 
które przebiegły w duchu prawdziwej przyjaźni, 
dzień 22 lipca jest nie tylko wielkim świętem naro­
du polskiego, lecz ma on również wielkie znacze­
nie dla politycznego, gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju całych Niemiec.

Ten, tak przełomowy historyczny zwrot w sto­
sunkach obu naszych narodów umożliwiony został 
przez powstanie Polski Ludowej | Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Mym pozdrowieniom i ży­
czeniom towarzyszy przeświadczenie, że dobrosą­
siedzka i przyjazna współpraca. między narodem 
polskim i niemieckim jak i wspólna trwała przy­
jaźń z wielkim Związkiem Radzieckim są bardzo 
poważnym wkładem w dzieło zabezpieczenia świa­
towego pokoju w Europie i umocnienia światowego 
obozu pokoju, na którego czele stoją niezwyciężo­
ne narody Związku Radzieckiego.

Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, wyrazy me­
go najwyższego poważania.

WILHELM PIECK
Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Prezydent RP. Bolesław Bierut otrzymał rów­
nież depesze gratulacyjne od Sandora Ronai — 
przewodniczącego Prezydium Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej, prof dr K. I. Parhona — przewo­
dniczącego Prezydium Wielkiego Narodowego 
Zgromadzenia Rumuńskiej Republiki Ludowej 
Georgij Damianowa — przewodniczącego Prezy­
dium Narodowego Zebrania Bułgarii, dr Omer 
Nishami — przewodniczącego Prezydium Zgroma­
dzenia Ludowego Albanii, oraz od J. K. M. Mo­
hammad Reza Pahlevi, cesarza Iranu, J. K. M kró­
la Egiptu Faruka, J. K. M. króla Belgii Baudouin 
od prezydenta Francji Y. Auriola, od prezydenta 
Turcji Celal Bayar oraz od generalnego gubernato­
ra Pakistanu — Khwaja Nazimuddin.

W NASZEJ LUDOWEJ OJCZYŹNIE

Wspaniałe budowle socjalizmu
oddane przed terminem w służbę narodowi

KOMBINAT PIOTRKOWSKI

PIOTRKÓW TRYB. Załoga 
piotrkowskiego kombinatu baweł­
nianego wykonała zobowiązanie 
przedterminowego uruchomienia 
kombinatu — pierwsze partie 
wrzecion puszczone zostały 21 
lipca zamiast jak przewidywał 
plan — w początkach październi­
ka br. Plany, pomoc techniczna 
i cały park maszynowy nowocze­
snej przędzalni cienkoprzędnej 
kombinat otrzymał z ZSRR.

OLEJARNIA W BRZEGU

WROCŁAW. Dnia 22 lipca, w 
obecności kierownika Minister­
stwa Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego — inż. Mieczysława 
Hoffmana, została uruchomiona 
70 dni przed terminem w Brze­
gu, w woj. opolskim, największa 
w Polsce i jedna z największych 
w Europie olejarnia.

GARBARNIA W GNIEŹNIE
POZNAN. W obecności mini­

stra przemysłu lekkiego Euge­
niusza Stawińskiego odbyła się w 
Gnieźnie uroczystość uruchomie­
nia największej w Polsce garbar­
ni nr 2, która powiększyła łań­
cuch potężnych budowli socjali­
zmu.

POWSZECHNY DOM TOWARO­
WY W WARSZAWIE

WARSZAWA. W dniu 22 bm. 
w Warszawie odbyło się urucho­
mienie największego w Polsce 
Powszechnego Domu Towarowe­
go. Wspaniały ten gmach stał się 
prawdziwą ozdobą stolicy. Ol­
brzymie sale o wielkich oknach, 
w dni pochmurne i wieczorem o- 
świetlone są tysiącami lamp ja­
rzeniowych.

Pięć pięter Centralnego PDT 
wypełniło się towarem, począw­
szy od artykułów spożywczych i
skończywszy na instrumentach

muzycznych. Dom posiada ogó­
łem 81 stoisk, w większości wy­
posażonych w kasy rejestracyjne. 
Dla kupujących gotową odzież 
— specjalna pracownia krawiec­
ka będzie bezpłatnie dokonywała 
poprawek.

Na półpiętrze uruchomiono ka­
wiarnię z odkrytym tarasem.

Warszawski PDT otrzymał 
schody ruchome i sześć dźwigów 
osobowych.

ZAKŁAD UTYLIZACYJNY
I FABRYKA ALBUMINY 

W STOLICY
WARSZAWA. 23 bm. urucho­

miono w Warszawie nowoczesny 
zakład utylizacyjny i fabrykę 
tzw. albuminy — surowca po­
trzebnego do produkcji kleju dla 
przemysłu drzewnego. Głównym 
surowcem zakładów utylizacyj­
nych są odpadki pochodzenia 
zwierzęcego, które przerabiane 
są na karmę dla trzody chlewnej 
oraz na tłuszcz techniczny.

Dalsze wyniki Letniej Spartakiady W. P.
W drugim dniu trwania mi­

strzostw bokserskich W.P. w 
Warszawie rozgrywały się walki 
w grupach. Ogółem odbyło się 17 
walk.

Podajemy wyniki techniczne.
W wadze muszej po ładnej wal­

ce zwyciężył mistrz W.P. — Roc­
kier (Warszawa) pokonując mi­
strza Mar. Woj. Beczera. Justka 
(Bydgoszcz) pokonał Lidkego 
(Kraików). W wadze koguciej 
Guzy (Kraków) zremisował z nie­
co słabszym technicznie Manel- 
skim (W. Lotn.). W wadze piórko­
wej Brygider (Kraków) pokonał

Czarneckiego (W. Lotn.). Dylak 
(Wrocław) pokonał Konieczka 
(Mar. Woj.). W wadze lekkiej Ko­
walewski (Warszawa) pokonał 
Bromirskiego (Wrocław). Obaj 
zawodnicy walczyli nieczysto. Le­
ja (Kraków) pokonał Kwietnia 
(W. Lotn.).

W wadze lekko-pólśredniej 
Kawczyńsiki (Bydgoszcz) pokonał 
Żurawskiego (Wrocław). Sobko- 
wiak (Warszawa) zwyciężył przez 
techniczne k.o. w pierwszym star­
ciu z Bielawskim (W. Lotn.). W 
wadze półśredniej Szkudlarek 
(Bydgoszcz) pokonał Musiała 
(Mar. Woj.). W wadze lekko -

średniej Baliński (Bydgoszcz) 
wygrał po emocjonującej wal­
ce z Kaźmierczaklem (Wro­
cław). Po pełnej napięcia 
walce Masiarek (Kraków) poko­
nał 3-krotnego mistrza Mar. Woj. 
Kucharskiego. W wadze średniej 
Cebulak (Bydgoszcz) pokonał Ba- 
łę (Kraków). Kwaśniewski (Mar. 
Woj.) pokonał Gampego (W. 
Lotn.). W wadze półciężkiej 
(Kraków) zwyciężył przez dy­
skwalifikację Michalaka (W. 
Lotn.). W wadze ciężkiej Grzelak 
(Wrocław) pokonał od siebie cięż­
szego o 20 kg. Grabowskiego 
(Mar. WojJ.
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ig żgcłii organizacji zGśempoMMJskich

O wysoki poziom ideologiczny i organizacyjny 
zebrań sprawozdawczo - wyborczych ZMP

Już za kilka dni w organiza­
cjach zetempowskich jednostek 
Marynarki Wojennej rozpocznie 
się akcja sprawozdawczo - wy­
borcza. Akcja sprawozdawczo - 
wyborcza w ZMP to bardzo 
ważne wydarzenie polityczne dla 
wszystkich kół i organizacji zet­
empowskich w Marynarce Wo­
jennej.

Zasadniczym zadaniem akcji 
sprawozdawczo - wyborczej w 
ZMP jest dobra aktywizacja 
członków ZMP i młodzieży nie- 
zorganizowanej. Celem tej akcji 
jest mocniejsze skupienie i zwar­
cie członków ZMP i niezorgani- 
zowanej młodzieży wokół linii 
partii, jej Komitetu Centralnego 
i przewodniczącego K.C. tow. Bo­
lesława Bieruta, wokół rządu 
Polski Ludowej.

Akcja sprawozdawczo * wybor­
cza przebiegać będzie w okresie 
kiedy masy pracujące świata, 
z nieugiętą wolą i powodzeniem 
prowadzą ofensywę pokoju prze­
ciwko podżegaczom wojennym, 
usiłującym rozpętać nową pożo­
gę wojenną.

Akcja sprawozdawczo - wybor­
cza przebiegać będzie w okresie 
trwania największego ze wszyst­
kich dotychczasowych III Zlotu 
młodych bojowników o pokój w 
Berlinie. III Zlot w Berlinie, ja­
ko potężną manifestację solidar­
ności milionów młodzieży świa­
ta w walce przeciwko wojnie, na­
leży wykorzystać dla uświado­
mienia wszystkim zetempowcom 
i niezrzeszonym marynarzom, że 
w całym świecie mają swoich 
przyjaciół pragnących pokoju, 
gotowych walczyć z imperiali­
stycznym napastnikiem, który 
by ośmielił się napaść na Zwią­
zek Radziecki i kraje demokracji 
ludowej.

Akcja sprawozdawczo - wybor­
cza przebiegać będzie w tym o- 
kresie, kiedy naród polski pod 
kierownictwem klasy robotniczej 
i przodującej siły naszego naro­
du — Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, wkroczył w ósmy 
rok zwycięskich bitew o zbudo­
wanie Polski Socjalistycznej — 
ojczyzny wszystkich ludzi pracy, 
o którą walczył i dla której od­
dał całe swe życie, talent i ener­
gię rewolucyjną Feliks Dzierżyń­
ski.

Akcja sprawozdawczo - wybor­
cza winna przyczynić się do po­
głębienia wiadomości o olbrzy­
mich osiągnięciach i perspekty­
wach naszego narodu, który pod 
kierownictwem PZPR przekształ­
ca się w naród socjalistyczny. 
Każdy zetempowiec i cała niezor- 
ganizowana młodzież winna zro­
zumieć, że wszystkie osiągnięcia 
naszego narodu i realizacja Pla­
nu 6- letniego są możliwe tylko 
dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego i osobistej trosce Genera­
lissimusa Stalina.

WZMÓC WALKĘ KÓŁ ZMP 
O PRZODOWNICTWO

Akcja sprawozdawczo - wybor­
cza odbywać się będzie w okresie 
szkolenia letniego. Minister O- 
brony Narodowej Marszałek Pol­
ski Konstanty Rokossowski żąda 
w Rozkazie 1-majowym od wszy­
stkich żołnierzy, aby „szkolenie 
letnie — najważniejszy okres w 
wyszkoleniu bojowym, wykorzy­
stać maksymalnie do wykonania 
postawionych przed jednostkami 
zadań“, aby „mnożyć szeregi 
przodowników bojowego i poli­
tycznego wyszkolenia.“

Jasne wynikają stąd wnioski 
dla organizacji zetempowskich. 
W centrum uwagi zebrań winno 
stanąć zagadnienie, jak zetem- 
powskie koła i organizacje reali­
zują swoje zadanie zabezpiecza­
nia przodownictwa każdego człon­
ka ZMP w wyszkoleniu bojowym 
i politycznym, w umocnieniu dys­
cypliny wojskowej. Podstawo­
wym elementem w sprawozda­
niach zarządów ZMP powinna 
być więc analiza tego, jak zet- 
empowskie organizacje poma­
gają dowódcom, aparatowi poli­
tycznemu i organizacjom partyj­
nym w wykonywaniu zadań po­
stawionych przed oddziałami.

POGŁĘBIAĆ MIŁOŚĆ DO 
OJCZYZNY

W toku przygotowań i samej 
akcji sprawozdawczo - wybor­
czej prowadząc pracę przygoto­
wawczo - agitacyjną na bazie na­
szych osiągnięć winniśmy pogłę­
biać miłość do Polski Ludowej — 
naszej Partii i Prezydenta RP to­
warzyszą Bieruta. Akcja ta win­
na przyczynić się do dalszego po­
głębienia miłości do Związku Ra­
dzieckiego i współtwórcy pierw­
szego państwa socjalistycznego — 
towarzysza Stalina, za jego tro­
skę i pomoc w budowaniu silnej 
i niepodległej Polski Socjalistycz­
nej.

APARAT PARTYJNO - POLI­
TYCZNY WINIEN KIEROWAĆ 
AKCJĄ SPRAWOZDAWCZO - 

WYBORCZĄ
Ażeby akcja sprawozdawczo - 

wyborcza w ZMP została prze­
prowadzona na wysokim pozio­
mie ideologicznym, należy na ze­
braniach przedwyborczych wyjaś­
nić ogółowi członków ZMP te 
podstawowe problemy, by aktyw 
zetempowski, agitatorzy w toku 
pracy świetlicowej przy pomocy 
gazetek, konkursów, rozmów z 
marynarzami i podoficerami cier­
pliwie wyjaśniali i tłumaczyli 
niezrozumiałe zagadnienia, cele i 
zadania Związku Młodzieży Pol­
skiej w Marynarce Wojennej. A- 
by akcja sprawozdawczo - wy­
borcza w ZMP została przepro­
wadzona na należytym poziomie, 
to akcja ta musi być kierowana

przez aparat partyjno - politycz­
ny w którym szczególną rolę 
winni odegrać zastępcy dowód­
ców jednostek do spraw politycz­
nych oraz sekretarze podstawo­
wych organizacji partyjnych. A- 
parat partyjno - polityczny wi­
nien zdawać sobie sprawę, że od 
jego kierownictwa w głównej 
mierze zależy osiągnięcie zamie­
rzonego celu politycznego w akcji 
sprawozdawczo - wyborczej.

ZDROWA KRYTYKA I SAMO­
KRYTYKA W CZASIE AKCJI 
SPRAWOZDAWCZO - WYBOR­

CZEJ
Szczególną uwagę należy zwró­

cić na poziom polityczny zebrań 
przedwyborczych gdyż od wytłu­
maczenia i zrozumienia przez zet- 
empowców wagi ich zadań zale­
ży w dużej mierze przebieg ze­
brania sprawozdawczo - wybor­
czego. By zebrania sprawozdaw­
czo - wyborcze przebiegały na 
wysokim poziomie ideowo - wy­
chowawczym trzeba w toku akcji 
przygotowawczej uświadomić 
wszystkim członkom ZMP że każ­
dy ma prawo krytykować każ­
dego członka bez względu na 
funkcję jaką pełni w organizacji 
z tym, że nie wolno pod żadnym 
pozorem krytykować rozkazów 
przełożonych. Przy pomocy zdro­
wej i ostrej krytyki należy poko­
nać zasadnicze błędy, braki i ich 
źródła.

WYBIERAĆ NAJLEPSZYCH 
ZETEMPOWCOW

Trzeba rozwijać czujność rewo­
lucyjną wśród członków ZMP co 
pomoże, że do władz zetempow­
skich zostaną wybrani najlepsi 
członkowie — politycznie dobrze 
wyrobieni, ofiarni w pracy orga­
nizacyjnej, którzy przodują w 
wyszkoleniu i dyscyplinie. Dumą 
i zaszczytem dla wszystkich człon­
ków ZMP koła czy jednostki win­
no być to, że do zarządu zostaną 
wybrani członkowie partii, skie­
rowani przez podstawową organi­
zację partyjną do pracy na od­
cinku młodzieżowym i najlepsi 
przodujący zetempowcy, co po­
zwoli na to, że będą oni należy­
cie kierować daną organizacją, 
dobrze będą realizować linię par­
tii w wyniku czego koła staną się 
prawdziwą oporą dowódców w 
walce o wysoką świadomość poli­
tyczną, wyszkolenie bojowe i że­
lazną dyscyplinę wojskową.

Aparat partyjno - polityczny, 
aktyw partyjny j zetempowski nie 
raz dał dowody ofiarności w pra­
cy i służbie dla umocnienia 
obronności Polski Ludowej, tak 
samo i w tej akcji napewno nie 
poskąpi wysiłku w pracy by akcja 
sprawozdawczo - wyborcza w 
ZMP została przeprowadzona na 
wysokim poziomie ideologicznym 
i organizacyjnym.

kpt. Szczerkowski

Kto pierwszy zdobędzie 80 znaków w odbiorze słuchowym
Na jednym z zebrań koła 

ZMP w pododdziale gdzie d-cą 
jest oficer Gorajek mar. L. rzu­
cił hasło „Kto pierwszy osiągnie 
80 znaków w odbiorze słucho­
wym do dnia 22 lipca". Hasło ło 
zostało przyjęte przez wszystkich 
kursantów- Ale zrealizowanie te­
go hasła wymagało niemałego 
wysiłku od marynarzy, zwła­
szcza gdy zauważymy, że odbie­
rano wówczas zaledwie 40 zna­
ków- Od tego dnia ambicją każ­
dego z kursantów było podnieść 
swój poziom w odbiorze. Dziś 
mamy już duże wyniki bo wielu 
z kursantów odbiera 80 znaków 
a pozostali starają się im do­
równać.

Jesteśmy na lekcji odbioru 
słuchowego. Panuje tu bez­
względna cisza. Kursanci siedzą

pochyleni nad zeszytami zasłu­
chani w sygnały w słuchawkach. 
Każdy z nich stara się aby nie 
opuścić ani jednej literki, gdyż 
to obniża jego tempo w odbio­
rze. Nareszcie koniec radiogra­
mu. Każdy mocno oddycha i 
rzuca okiem na zeszyt. Czyta 
mar. Markiewicz. Wywołany e- 
nergicznie wstaje i odczytuje 
głośno odebrany szyfr. Wykła­
dowca jest mile zaskoczony po­
nieważ było to 80 tempo. Mar. 
Markiewicz siada ociera pot z 
czoła. Jest zadowolony, że na­
reszcie odbiera 80 znaków mi­
mo że do 22 lipca było jeszcze 
sporo czasu. Takich jak mar. Mar­
kiewicz jest obecnie więcej: jak 
mar. Sokołowski, Donatowicz, 
Żabik Różański i wielu innych.

W słuchawkach rozlega się

ponownie pisk sygnałów — kro­
pek i kresek, wszyscy zastygli 
nad zeszytami.

W jaki sposób zdołali oni o- 
siągnąć takie tempo? Osiągnęli 
je dzięki systematycznemu spe­
cjalizowaniu się w odbiorze. 
Prawie każdy kursant w wolnych 
chwilach chwytał za gazetę i 
czytał alfabetem Morse'a. Brzę- 
czyki znajdujące się na salach 
dały bardzo dużą pomoc mary­
narzom bo jeden kursant nada­
wał a pozostali odbierali. Wszy­
scy kursanci kochają swoją spe­
cjalność.

Napewno z takich marynarzy 
będą ofiarni i dobrzy specjaliści 
Ludowej Marynarki Wojennej.

Władysław Lorenc

Dn. 22 lipca w 7-mą rocznicę Manifestu P.K.W.N. na Placu im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego odbyła się wspaniała defilada Wojska Polskiego, 

młodzieży P.O. „Służba Polsce“ i 8 000 tys. Sportowców. ^

Na wspaniałym, okrytym sławą bojową sprzęcie radzieckim uczą się 
dziś synowie robotników i chłopów

Na zdjęciach fragmenty defilady w Warszawie w dniu 22 lipca, która 
była przeglądem sprawności i bojowości Ludowego Wojska Polskiego.

Praca zespołu artystycznego
po przeglądzie ogólnowojskowym

Ogólnowojskowy przegląd a- 
matorskiej twórczości artystycz­
nej dał zespołom wiele wytycz­
nych oraz pokazał osiągnięcia i 
błędy. Zespół artystyczny, któ­
rego kierownikiem jest oficer 
Bąk wywiózł dużo doświadczeń 
z przeglądu ogólnowojskowego-

Podczas przeglądu uwidoczni 
ło się, że zespół ten posiadał 
wiele błędów, które ciążyły na 
jego pracy. Podstawowym błę­
dem była nieplanowa praca, 
nieregularne odbywanie się 
prób itp. Do festiwalu przygoto­
wywano się w ostatnich dniach.

Dopiero po festiwalu zespół 
przeanalizował swoje błędy, z 
których wyciągnął odpowiednie 
wnioski. Dotychczasowy zespół 
został zreorganizowany. Utwo­
rzono szereg sekcji. W czasie re­
organizacji utworzono nową sek­
cję taneczną, a do pozostałych 
sekcji wstąpiło więcej maryna­
rzy, co stworzyło lepsze warun­
ki rozwojowe zespołu.

Na jednym z zebrań tego ze­
społu został ustalony program 
prób oraz rozdano zadania po­
szczególnym kierownikom sek­
cji. Zadania otrzymali: tow. Fa­
gas — opiekować się chórem, 
kol. Maruszak — baletem, kol. 
Majewski — orkiestrą, tow. Ba­
biński — recytatorami i całością 
zespołu.

Obecnie zespół ten przygoto­
wuje się do obchodu dnia Ra­
dzieckiej Marynarki Wojennej. 
Na wieczornicę tę złożą się re­
cytacje i utwory muzyczne-

Dobrze pracuje zespół bale­
towy, którym kieruje kol. Maru­
szak.

W ustalone planem dni zbie­
ra wszystkich członków zespołu,

pomaga, udziela rad i wskazó­
wek odnośnie ich pracy. Nie­
dawno pracuję w tej sekcji — 
mówi kol. Maruszak — ale sta­
ram się aby pracę swą coraz le­
piej prowadzić i wciągać do 
niej jak najwięcej kolegów.

Na wyróżnienie zasługuje tak­
że kol. Majewski, który kieruje 
orkiestrą. Nauczył on dobrze 
grać elewów Wieliczkę i Porwo- 
ła. Dzięki wytężonej pracy kol. 
Majewskiego koledzy ci osiąga­
ją dziś coraz to lepsze wyniki.

Sumiennie wykonuje swe o- 
bowiązki tow. Fagas, który bar­
dzo dobrze kieruje chórem.

Recytatorami i całością zespo­
łu opiekuje się tow. Babiński. 
Ma już on duże osiągnięcia w 
swej pracy artystycznej- Posiada 
wiele wiadomości, które stara się 
przelać na swoich kolegów.

„Tego co ja nauczyłem się w 
organizacji partyjnej i zetem- 
powskiej, nauczę swoich kole­
gów" — mówi tow. Babiński.

Tow. Babiński nie tylko dba o 
recytatorów, ale o cały zespół. 
Często rozmawia z kierownika 
mi poszczególnych sekcji, daje 
im wskazówki do lepszej pracy, 
dopilnowuje regularnego odby­
wania się prób i 100-procento- 
wej obecności.

Tow. Babiński może służyć 
wzorem pozostałym organizato­
rom zespołów artystycznych. 
Sumienną pracą przyczynia się 
do umasowienia pracy artystycz­
nej w swej jednostce.

bosmat R. Owsfanicki

Gazeta do użytku wewnętrz­
nego w jednostkach Marynar­
ki Wojennej. Poza teren jed­
nostki nie wynosić.


